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Ostre zarządzenia komendanta wojskowego w Berlinie
Sktad nowego rządu w Prusach — Usuwanie nadprezydentów, prezydentów regencyj i prezydentów policji

Berlin, 21. 7. (PAT.) Komendant 
wojskowy na Berlin i Brandenburgję, 
gen. Rundstedt wydał dwa niezwykle 
ostre rozporządzenia, natychmiast 
wchodzące w życie. W pierwszem na­
kazuje on policji, aby wszędzie, gdzie 
tylko zajdzie potrzeba, energicznie i 
bezzwłocznie używała broni, drugie zaś 
rozporządzenie przewiduje zaostrzenie 
przepisów przeciwko nielegalnym po­
siadaczom broni.

Równocześnie gen. Rundstedt zgło­
sił do nadprokurattury wniosek o 
wszczęcie postępowania karnego prze­
ciwko dotychczasowemu prezydento­
wi policji Grzesińskiemu. wiceprezy­
dentowi Weissowi i komendantowi 
Heimannsbergowi za niepodporządko­
wanie się żądaniu komendanta woj­
skowego w sprawie zaprzestania wszel­
kiej działalności służbowej.

Berlin, 21. 7. (PAT.) Komendant 
wojskowy na Berlin, gen. Runs’tedt 
wydał do prezydenta policji w Berli­
nie oraz nadprezydenta prowincji okól­
nik, zawierający instrukcję w sprawie 
bezwzględnego karania i ścigania w 
myśl postanowień dekretu prezyden­
ta, wszystkich osób, które słowem lub 
na piśmie kolportują hasło strajku ge­
neralnego.

Uchylenie wyroku 
w sprawie Gorgonowej
Warszawa, 21. 7. (Tel. wł.). — 

Dziś o godz. 23.40 w Sądzie Najwyższym 
zapad! wyrok w skardze kasacyjnej, 
złożonej przez obrońcę Rity Gorgono­
wej, skazanej przez sąd przysięgłych we 
Lwowie na karę śmierci za zabójstwo 
Lusi Zarembianki w willi w Brzuchowi^ 
ćach pod Lwowem.

Sąd po przeszło 2 godzinnej nara­
dzie wyrok sądu przysięgłych we Lwo­
wie uchylił i sprawę przekazał do po­
nownego rozpatrzenia sądowi przysię­
głych w Krakowie.

Piorun uderzył w oddział 
wojska

Warszawa, 22. 7. (Tel. wł.). — 
2 Kalisza donoszą:

Podczas burzy, szalejącej nad Kali­
szem, zaskoczony przez ulewę oddział 
żołnierzy zdążał szybkim marszem do 
wsi Kościelna. W pewnej chwili w od­
dział ten uderzył piorun, zabijając jed­
nego żołnierza a dwóch ciężko raniąc. 
Porażonych odstawiono do szpitala, (w)

Echa zajść w Jadowie
Warszawa, 22. 7. (Tel. wł.). — 

k wiadomo, w Jadowie (pow. radzy- 
nskii) w dniu 11 b. m. doszło do krwa- 

nwh ro'zruchów na tle opłat, nałożo- 
2. !na furmanki chłopskie, wjeżdżają-

Hitlerowcy domagają się rozwiązania 
partji komunistycznej

i zawieszenia całej prasy komunistycznej
nieLe/lin- 21 7- (PAT.) Według do- 
twa n Pras?’ kierownictwo stronnic- 
ciaKU ar.-socj. ma wystąpić jeszcze w

Panpnia dzisiejszego z żądaniem do 
nWc7nna ° rozwiązanie partji komu- 
kom„ni2J 1 zawieszenie całej prasy

^mstycznej.
uaunbLn!'110. nastąpiło zamknięcie ko- 
ny r)n:ppZn,el ..Rotę Fahne“. Maszy- 

zętowano a przed drukarnią

B er lin, 21. 7. (PAT.) Skład no­
wego rządu w Prusach przedstawia się 
następująco:

Kanclerz v. Papen pełni w charak­
terze komisarza Rzeszy obowiązki pre- 
mjera. Komisarz Bracht został mini-

Odkrycie złota w Colorado skierowało w tamtejsze okolice masy najrozmait­
szego rodzaju awanturników i poszukiwaczy, wśród których poważny procent 
stanowią kobiety. Rycina -nasza przedstawia płukanie złotonośnego piasku 

w Denver, Colorado.

ce do miasteczka oraz za postój na tar­
gu. Związek zawodowy rolników na 
powiat radizymińskj zwrócił się do 
miejscowego starosty z żądaniem obni­
żenia opłat targowych. Starosta żąda­
niu temu odmówił. Wobec tego chłopi 
z powiatu rodzymińskiego, mińsko-ma­
zowieckiego i węgrowskiego postano­
wili solidarnie na targ nie przyjeżdżać.

W dniu 20 b. m. na targu nie zjawi­
ła się ani jedna fura chłopska. Zebra­
ło się jedynie trochę żydów, którzy mieli 
strapione miny, bo ruch handlowy za­
marł, a na placu targowym uwijały się 
liczne patrole policyjne.

Jak słychać, chłopi postanowili straj­
kować w dalszym ciągu dopóki nie uzy­
skają zniżek, (w)

Proces o zajścia w Lesku
P r z e m y ś 1, 21. 7. (PAT). Dziś, w 

drugim dniu procesu o zajścia w pow. 
leskim, toczącego się przed sądem o- 
kręgowym w Sanoku, przesłuchano 
świadków dowodowych. Zeznania tych 
świadków nie wniosły nic ciekawego.

O godz. 18 ukończono postępowanie 
dowodowe, poczem przewodniczący od­
roczył rozprawę do piątku.

ustawiono silne posterunki policyjne. 
Zarządzenie to motywowane jest uka­
zaniem się nielegalnych ulotek komu­
nistycznych. wydanych w tej drukar­
ni. Wobec powyższego zarządzenia 
„Rotę Fahne“ w dniu dzisiejszym nie 
ukazała się.

Mieszczący się w tym gmachu lokal 
partji komunistycznej nie został obsa­
dzony.

Strem spraw wewnętrznych. Dalsze 
teki objęli sekretarze stanu: ministra 
finansów — sekretarz stanu w min. fi­
nansów Schleusener. min. sprawiedli­
wości — Hölscher, min kultury — 
Lammers. min. opieki społ. — Scheidt.

min. rolnictwa — Mussehl. Wreszcie 
jako kierownik min. handlu został 
mianowany komisarz Rzeszy do spraw 
bankowych Ernest.

Berlin, 21. 7. (PAT). Na zapro­
szenie komisarza Brachta, odbyło się 
dziś zebranie pruskiej Rady ministrów, 
w którem wzięli udział nowomianowa- 
ni komisaryczni kierownicy mini­
sterstw pruskch. W posiedzeniu wziął 
również udział kanclerz Papen, który 
zwrócił się -na wstępie do obecnych z 
prośbą o objęcie kierownictwa poszcze­
gólnych resortów, na co wszyscy wyra­
zili swą zgodę.

Według doniesienia prasy omówiona 
następnie została sprawa zawieszenia w 
urzędowaniu szeregu nadprezydentów, 
prezydentów regencyj i prezydentów 
policji. Z 12 nadprezydentów 5 lub 6 
ma być usuniętych z zajmowanych sta­
nowisk. Dotyczyć to będzie przede- 
wszystkiem tych, którzy należą do 
stronnictwa soc. - demokratycznego. Po­
zatem natychmiast po objęciu urzędo­
wania komisarz Bracht zawiesił w 
czynnościach podsekretarza stanu w 
min. spr. wewn. Abegga.

Sekretarz stanu w prezydjum Rady 
min. Weissman złożył prośbę o zwol­
nienie ze stanowiska.

Szybowce polskie 
zagranicą

Warszawa, 22. 7. (Tel. wł.). —
Według . wiadomości, nadeszłych z 
Rhoen, gdzie rozpoczęły się międzyna­
rodowe zawody szybowcowe, zespół 
polski dopuszczony został do wszyst­
kich konkurencyj. Szybowce polskie u- . .
znano za doskonale zbudowane i skon- S szem miejscu stoi kandydatura dr. Ja- 
struowane. i na Kaczmarka a na drugiem ks. prób.

W zawodach biorą udział 82 szy- dr. Bolesława Domańskiego, prezesa 
bowce w tem dwa polskie, (w) 1 Związku Polaków w Niemczech.

Przed decyzją Trybunału Stanu
Do skargi rządu pruskiego i bawarskiego ma przyłączyć się 

i rząd wirtemberski
B-erlin, 21. 7. (PAT). Trybunał 

Stanu w Lipsku zbierze się w sobotę o 
godz. 10 rano.

Przybyły wczoraj do Lipska dyrek­
tor ministerjalny Badt złożył dziś skar­
gę w sprawie zawieszenia w urzędowa­
niu rządu pruskiego w sekretariacie 
Trybunału Stanu. Według doniesień 
Biura Wolffa skarga brzmi: „Wdrożyć 
tymczasowe zarządzenia, polecić, aby 
mianowany na podstawie rozporządze­
nia prezydenta Rzeszy z dln. 20 lipca rb.

Telegram, zawieszonych ministrów pruskich do prezydenta 
Hindenburga

Telegram stwierdza, że zawieszenie z 
tego powodu ministrów rządu pruskie­
go w ich czynnościach jest sprzeczne z 
konstytucją Rzeszy j Prus.

Berlin, 21. 7. (PAT). Zawieszeni 
ministrowie gabinetu pruskiego wysto­
sowali do prezydenta Hindenburga tele­
gram z prośbą o ograniczenie zarządzeń 
nadzwyczajnych do chwili zapadnięcia 
decyzji Trybunału Stanu. Drugi tele­
gram wysłali pod adresem kanclerza 
Papena. Stwierdza on, że ministrowie 
pruscy nie odmówili podjęcia rokowań 
z rządem Rzeszy, natomiast nie zgodzili 
się tylko na stawieni© się w kancelarji 
Rzeszy na zaproszenie Papena, wystę­
pującego w roli premjera pruskiego.

Wspólna lista mniejszości 
w Niemczech

Berlin, 21. 7. (PAT.) „Dziennik 
Berliński" donosi, że wspólna lista 
wszystkich mniejszości narodowych w 
Niemczech przyjęta została przez ko­
misarza wyborczego. Na liście tej kan­
dydują przedstawiciele wszystkich 
mniejszości narodowych, podkreślając 
tem solidarny front mniejszości naro­
dowych w Niemczech.

Największą liczbę miejsc na tej li­
ście otrzymali Polacy, co odpowiada 
największej liczebności ludności pol­
skiej i znaczeniu jej w Niemczech. Ró­
wnocześnie dwa pierwsze miejsca zo­
stały przyznane Polakom. Na pierw-

komisarz rządu pruskiego na razie po­
wstrzymał się od .pełnienia obowiąz­
ków służbowych“.

Równocześnie ze skargą rządu pru­
skiego wpłynęła do Trybunału Stanu 
skarga rządu bawarskiego przeciwko 
zarządzeniom rządu Rzeszy i domaga­
jąca się wydania orzeczenia we wszel­
kich wątpliwych kwestjach. Do skargi 
tej, według doniesień prasy, ma się 
przyłączyć również rząd Wirtember­
gii-

Według doniesień prasy, oprócz min. 
Severinga odmówili dobrowolnego u- 
stąpienia ze swego stanowiska mini­
strowie handlu i rolnictwa. Pozatem 
nie uznali swego zawieszenia ministro­
wie sprawiedliwości Schmidt i finan­
sów Klepper. Stanowisko ministra kul­
tury, jak dotychczas, nie jest znane.
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Lato za Oceanem
Coney - Island bawi sie — Pinia New - Yorku Rnxryn‘ki 

en masse — Pożar „Wesołego Miasteczka“
Nowy Jork, w lipeu. 

Subway — kolej podziemna. Stacja
Times - Square, 9-ta wieczorem. Jeden 
a najbardziej ożywionych punktów No­
wego Jorku. Tłumy ludzi pędzą po 
schodach nadół, do stacji. Kas bileto­
wych tu niema, wrzuca się 10-centową 
mon.etę do automatu przy kołowrocie, 
jeden obrót i już się jest na peronie.

Stąd odchodzą pociągi elektryczne 
do Coney - Island. Mimo dziesiątków 
tysięcy pasażerów, przejazd idzie skład­
nię i szybko. Go 2 minuty z ciemnej 
gardzieli tunelu wypada ekspress, zło­
żony z 4 wagonów, przystaje na minutę, 
ludzie ładują się w tempie błyskawicź- 
nem i — pędzimy dalej. Ź Nowego 
Jorku do Coney - Island nąd brzegiem 
Atlantyku wszystkiego 30 kilometrów. 
Cóż to znaczy dla pociągu mknącego z 
szybkością 90 km. na godzinę. Dwa­
dzieścia minut jazdy i już jesteśmy na 
plaży, nad oceanem.

Przybysz z Europy, ujrzawszy po raz 
pierwszy Coney - Island, nie może nie 
okazać zdumienia. Widział w swem 
życiu rozmaite Luna - Parki w wielkich 
stolicach świata, ale cóż to jest w po­
równaniu z olbrzymem, z miastem roz­
rywek, kilometrami ciągnącem się 
wzdłuż brzegu morskiego!

Coney - Island trudno nazwać pla­
żą. Jest to miasto, którego każdy nie­
mal gmach, każdy budynek restauracyj­
ny, rozrywkowy, każda buda z lodami, 
czy strzelnicą tonie w potokach świa­
tła; girlandy żarówek, neony wykreśla­
ją na ciemni nieba kontury j linje bu­
dynków.

Przed 40 laty była tu pustka. A dzi­
siaj?- Lido podwenęckie w gigantycz­
nych wymiarach. Nad samym brze­
giem plaża, restauracje, kawiarnio, ta­
rasy, muzyką. Atrakcje zaczynają się 
nieco dajej od brzegu. I tu już jeste­
śmy w mieście, którego ludność sezono­
wa wynosi 20.000 osób. Są to sami 
przedsiębiorcy’ i personel pracowniczy; 
•właściciele cyrków, karuzel, maneżów, 
zwierzyńców, luna - parków, labiryn­
tów i t. p.

Na pozór wszystkie atrakcje wydają 
się tanie: 50 peptow, dolara... Aińator 
boksu znajduję partnera- .zawodowca, 
któremu płaci- i dolara za pół godziny 
boksu i tyle a-tyle rund; amatorzy wra­
żeń silniejszych mogą wynająć również 
za dolara taksówkę - aeroplan i fruwać

Zatrucie jagodami
Warszawa, 21. 7, (PAT.) Gru­

pa dzieci z półkolonji letnich na Pra­
dze. udała się wczoraj do lasu na ja­
gody. Kilkoro z nich, nie odróżniając 
jagód prawdziwych od t. zw. wilczych, 
zawierających silną truciznę, spożyło 
ich sporo. W kilka minut później 4 
dzieci dostało kurczy i strasznych bo­
leści żołądka. Pogotowie lekarskie 
przewiozło je w stanie nieprzytomnym 
do szpitala dziecięcego. Stan ich jest 
bardzo ciężki.

Mimo zabiegów lekarskich, do godz- 
2-giej w nocy dzieci nie odzyskały przy­
tomności i nie wiadomo, czy uda się 
utrzymać je przy życiu.

Policja -wszczęła dochodzenia celem 
pociągnięcia do odpowiedzialności win­
nych niedozoru.

dowoli; konie, łodzie, motorówki — 
wszystko do dyspozycji za 50 centów 
lub dolara. Ale zesumujmy dwie lub 
trzy godziny rozrywek, plus wydatki na 
restaurację a przekonamy się, że w cią­
gu jednego wieczora jak nic pęknie kil­
kadziesiąt dolarów. Amerykanie lubią 
się bawić i wydawać pieniądze. To też 
pomimo kryzysu przeciętni pracownicy 
biurowi czy lepiej płatni robotnicy wy­
dają tu często całomiesięczną gażę w 
ciągu jednego wieczora.

Barykady komunistyczne na ulicach Berlina
Socjaliści oświadczyli sic przeciwko proldamowaniu 

strajku generalnego
Berlin, 21. 7. (PAT.) W Berlinie 

o północy komuniści usiłowali wznieść 
barykady w dzielnicy wschodniej. Do 
tego celu użyto zatrzymanego, obalo­
nego autobusu i tramwaju. Gdy na 
miejsce przybyła policja, komuniści 
przyjęli ją gradem kul rewolwero­
wych. Policja odpowiedziała salwą.
Zabity został jeden komunista a sze­
reg uczestników zajścia odniósł rany.

W Hamberg doszło do ostrego star­
cia między nar.-socj. a członkami t. 
zw. „frontu antyfaszystowskiego“. W 
czasie tej bójki jeden nar.-socjalista 
został zabity, a wielu lekko zranio­
nych.

Według doniesień ze Szczecina, w 
kąpielisku Żingśt zamordowano urzęd­
nika, wydelegowanego do nadzoru na 
zgromadzenie komunistyczne.

W Gelsenkirchen doszło do ostrego 
starcia między nar.-socj. a członkami 
„żelaznego frontu“ Hitlerowcy dali 
szereg strzałów, wskutek których trzej 
uczestnicy starcia zostali ciężko zra­
nieni. W walce, jaka się następnie 
wywiązała, sprawey napadu doznali 
ciężkich obrażeń.

B e r 1 i n. 21. 7. (PAT.) Dziś w go­
dzinach popołudniowych ponownie u- 
kazały się na mieście ulotki kierow­
nictwa partji komunistycznej, nawo­
łujące robotników do rozpoczęcia ge­
neralnego strajku na znak protestu 
przeciwko zarządzeniom rządu v. Pa> 
pena.

GdezWa zwraca się do robotników 
soc-derm, członków zawodowych zwią­
zków robotniczych, wzywając ich do 
udziału w strajku wraz z komunista­
mi.

B e r 1 i n, 21. 7. (PAT.) W Berlinie 
zaznaczyło się pewne uspokojenie. W 
ciągu dnia nie nadeszły wiadomości 
o większych wydarzeniach.

Dziś przedpołudniem aresztowano 
100 kolporterów Ulotek komunistycz­
nych, nawołujących do strajku gene­
ralnego. Pozatem nadeszła dziś z Al- 
tony wiadomość o śmierci 17-ej ofiary 
niedzielnych zaburzeń.

Berlin, 21. 7. (PAT.) Zarząd na­
czelny i komitet wykonawczy partji 
soc.-dem. uchwalił na wspólnem po­
siedzeniu rezolucję, ostro występującą 
przeciwko zarządzeniom rządu Rzeszy 
w Prusach. Rezolucja wyraża uzna­
nie b. ministrom soc.-dem. w rządzie 
pruskim oraz b. prezydentowi policji 
Grzesińskiemu.

Dzień 31 lipca — stwierdza rezolu­
cja — musi być dniem sądu ludowe­
go nąd rządem baronów i ich pomoc­
ników nacjonalistycznych. Rezolucja 
występuje przeciwko szerzonemu przez

Coney - Island jest plażą demokra­
tyczną, miejscem zabaw dla tłumów. 
Wyższe sfery, bogaci nie uczęszczają tu.

Coney - Island spłonęło. Zajęła się 
i spaliła część miasta zabąw. Dwa ty­
siące strażaków nie mogło dać sobie 
rady z szalejącym żywiołem o 10 me­
trów od brzegu oceanu. Ocean płomie­
ni obok oceanu wody!

Ale na pogorzelisku już na drugi 
dzień pracowały masy robotników nad 
uprzątaniem źwałów pogiętych belek 
żelaznych i rumowisk. Za parę tygod­
ni Coney - Island znowu będzie żyło 
normalnem życiem. Bo Nowy - Jork 
jest nie do pomyślenia bez Coney-Island 
— tak jak Ameryka — bez prohibicji i 
alkoholu. EM.

komunistów hasłu strajku generalne­
go.

Berlin, 21. 7. (PAT.) Przy udzia­
le delegatów organizacyj okręgowych 
rozpoczęła się tu dzisiaj konferencja 
przywódców „Żelaznego Frontu“. — 
Mówcy ostro występowali przeciwko 
akcji rządu w Prusach, zapowiadając 
bezwzględny opór zjednoczonego fron­
tu robotniczego przeciwko wszelkim 
próbom zamachu na republikę.

Przywódca Reichsbanneru mjr. An- 
ker oświadczył m in.: Z dniem dzi­
siejszym kończy się okres legalności 
i rozpoczyna się era nielegalna, w któ­
rej prowadzić będziemy naszą walkę 
o socjalizm aż do zwycięstwa.

106 trupów 11170 rannych
Berlin, 21. 7. (Teł. wł.) „Vor- 

waerts“ obliczą, że liczba ofiar poli­
tycznych, które rozegrały się podczas 
obecnej kampanji wyborczej, wynosi 
10.6 zabitych i 1170 rannych.

Konferencja imperium brytyjskiego 
w stolicy Kanady

CMc£7/f«H»e oręrfstee królewskiego — Wybór przewodniczą­
cego konferencji Przemówienie Paldwina

011 a w a, 21. 7. (PAT.) Otwierając 
konferencję imperialną w Ottawie, 
gen. gubernator lord Bess Borough od­
czytał orędzie królewskie, w którem 
król Jerzy stwierdza, że konferepcja 
rózpocznie nową epokę hiśtorji. Fakt 
ten jest niejako odwróceniem strony, 
na której konferencja imperjalną w 
Ottawie zapisze się na zawsze jako 
zdecydowany wysiłek w kierunku roz­
wiązania trudności, będących tak cięż- 
kiem brzemieniem dla całego świata.

Po przemówieniu powitalńem lor­
da Bess BorouglTa przystąpiono do 
wyboru przewodniczącego konferencji. 
Na propozycję Baldwina przewodni­
czącym obrany został premjer Kana­
dy, Bennet.

W przemówieniu swem Baldwin o- 
świadczył, że rząd zjednoczonego kró­
lestwa wystąpi na konferencji z pro­
jektem ogólnego dążenia do ekspansji 
handlu imperialnego, rozciągając ją 
w miarę możności zapomocą niwelo­
wania przeszkód handlowych, istnie­
jących między członkami imperjów. 
Jest to środek, mogący zapewnić w

Podwyższenie opłat 
akademickich

Warszawa, 22. 7. (Tel. wł.).
W związku ze zbliżającym się rokiem 
Szkolnym na wyższych uczelniach, mi- 
nistęrstwo oświaty postanowiło opubliZ 
kować nową taryfę cpłat akademickich 
Nastąpi to już w dniach najbliższych.

Według otrzymanych dziś ścisłych 
wiadomości podwyżka czesnego sięga. 
50 proc, dotychczasowych opłat akade­
mickich. Dotychczas na całość tych o- 
płat oprócz t. zw. czesnego składąl 
szereg poszczególnych pozycyj, miantZ 
wicie opłaty .na rzecz kasv chorych, bj, 
bljoteki, samopomocy i t..d. Obecnie 
w myśl nowego postanowienia opłata 
zostanie zryczałtowana, (w)

Przyczyna katastrofy 
samolotu Bat‘y

Mor, Ostrawa, 21. 7. (PAT.) _ 
Kopnisja min. robót publicznych z Pra­
gi. która badała przyczynę katast-ofy 
samolotu Bat‘y, stwierdziła, że kata­
strofa została spowodowana gęsta 
mgłą, w której pilot stracił kierunek.

Wskazały na to zeznania świadków 
katastrofy oraz studja nad motorem 
samolotu.

na Górnym Śląsku
Warszawa, 22. 7. (Tel. wł.). — 

Na Górnym Śląsku cofnięte zostały 
przez przemysłowców wszystkie wypo­
wiedzenia umów zbiorowych; w szcze­
gólności cofnięto wypowiedzenia umów 
zbiorowych w górnictwie węglowęm, w 
hutnictwie Żelaznem i kruszczowem, w 
hutnictwie cynkowem, w fabrykach 
kwasu siarkowego, w walcowniach cyn­
ku, hutach ołowianych i srebrnych o- 
raz w zakładach chemicznych.

Cofnięcie wypowiedzenia umów zbio­
rowych wywołało wśród! mas robotni­
czych duże uspokojenie, (w)

najwyższym stopniu pomyślność naro­
dów, wchodzących w skład imperjum-

011 a w a, 21. 7. (PAT.) W dalszym 
ciągu swego przemówienia Baldwin 
zalecał zniesienie barjęr celnych orąs 
załatwienie zagadnień, związanych z 
odszkodowaniami i domagał się jąk- 
najściśłejszej współpracy gospodar­
czej między członkami imperjum.

Następnie przewodniczący konfe­
rencji imperjalnej, premjer Kanady 
Bennet, witając przybyłych, oświad­
czył, że bezinteresowna akcja nigdy 
nie była konieczniejszą, niż obecnie.

Po nim zabierali głos delegat Unji 
płd.-afrykańskiej Havenga oraz dele­
gat Indyj.

Przepowiednia pogody na piątek:
Prognoza P. I. M. na Pomorze i Wieb 
kopo.lskę: Ranek chmurny i mglisty. 
W ciągu dnia zachmurzenie zmienne, 
miejscami przelotne deszcze. _ Tempe­
ratura bez znaczniejszych zmian. Sła­
be wiatry zachodnie i płd. zachodnie-

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAN
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

39)
Pan Dzienkowski zauważył cień, 

przesuwający się przez twarz Hanki. 
Pochwycił znów jej ręce. Stał przed 
nią teraz wysoki, dobrze zbudowany, 
szeroki w ramionach i pochyliwszf 
nieco głowę, zajrzał w oczy dziewczyny:

— A co to sąsiadeczka tak posmut­
niała? Czy zrobiłem może jaką przy­
krość?

•— Nie! Skądżeby? — przywołała 
gwałtem swobodny uśmiech na usta. — 
Przeciwnie. Zrobił mi pan wielką 
przysługę, a ponadto... poprawił moje 
mniemanie o ludziach i bezinteresow­
ności ludzkiej.

Podczas kiedy z ust padały słowa 
uprzejmie zdawkowe, myśli pracowały 
niezależne:

„O, jakby dobrze było iść przez ży­
cie, otoczonej takiem silneoi męskiem 
ramieniem, zasłoniętej od wichrów

przeciwności takiemi szerokiemi pier­
siami, co ostać się potrafią tam, kędy 
ugną się moje barki. Jakby dobrze by­
ło móc- po pracowicie spędzonym dniu, 
oprzeć głowę na takiej piersi, czuć po­
całunek takich ust na czole...“

A tymczasem pan Dzienkowski od­
powiadał na słowa, które wypowiadały 
usta:

— O bezinteresowności ludzkiej? 
Kiedy może ja właśnie, diroga sąsiadecz­
ko, jestem bardzo interesowny? Czyż 
pani może o tern wiedzieć?

Skądś znalazły się naraz akcenty 
zalotności w głosie, wypłynęła na jaw 
ukryta głęboko kokieterja. Hanka prze­
chyliła głowę: .

— Domyślam się poprostu, że taki 
dzielny, energiczny mężczyzna w sto­
sunku do słabej kobiety nie miałby na­
wet możności okazać się interesownym 
Zresztą dał pąn najlepszy dowód. Pod- 
żyrował mi pan weksle, nic wzamian 
nie żądając!

— Bo ja jestem wytrawny polityk! 
Liczyłem zgóry na pani szlachetność! 
I co teraz?

— Zawiedzie się pan w swych obli- 
cseaiachl — saśtoiała się, patrząc nłu w

twarz z upodobaniem, którego nie sta­
rała się ukryć.

— No, to sobie to powetuję w inny 
sposób! — I nim się Hanka opamiętała, 
opasały ją ramiona, a usta mężczyzny 
przylgnęły mocno do jej ust. Oddała 
mu pocałunek bez zastanowienia i do­
piero wówczas, kiedy dreszcz przebiegł 
jej ciało, opamiętała sję i odepchnęła 
go od siebie. /

— Tak samemu zdobywać „objawy 
wdzięczności“, to może nie po rycersku! 
— usiłowała w żart obrócić zajście, mi­
mo, że serce jeszcze biło mocno, a ciąło 
przebiegało drżenie. 7

— Ale zato bardzo... po męsku! Zwła­
szcza, jeżeli „objawy“ te zdobywać na­
leży od takiej kobiety, jak pani, Słodka 
sąsiadeczko!

— Zbyt pan sąsiad łaskaw! — odpa­
rła Hanka, ikjmując w palce suknię z 
dwóch stron i wykonując skarykaturo-1 
wany ukłon menuetowy.

Rozstali się niby po przyjacielsku, 
oboje jednak czuli, że podobają się so­
bie wzajemnie i że przy bliższem po­
znaniu mogliby podobać się sobie jesz­
cze bardziej-

„Góż, kiedy., cudzy” — powiedziała

e w duszy Hanka i starała się wy- 
lić go wogóle z pamięci, jako męz- 
nę.\
¡araź nazajutrz otrzymała pieniądze 
anku. Płacąc niemi na ręce komor- 

dług, jaki zaciągnął Roman « 
epkowskiego i Miecznikowskieyo» 
chnęła ciężko. „Jakby się te pi * 
ze, które musiała opłacić jako kosz-
irzydały w gospodarstwie!' l.2^1 
t fala złości na owych lichwiarzy» 
sy nietylko zdzierali procenty i 
, się krwią wysysanych ofiar,
;ze i wyciągali niepotrzebnie pien.ą 
z takim trudem zdobyte. (< 
Bodajeście zmarnieli obaj — ''J 
o się życzenie z piersi Hanki- 
• zapłaceniu długu, nie wiele 
tło, toteż, wracając do d'°mu, 
i się znów nad problemem ,skąa 
ć?“ Musi, stanowczo musi znaw 
i sposób, by co miesiąc nueP 
ze na opłacenie służby > bieg, 
owych wydatków. Ale co? c y 
yka? zjawiła się tym razem 
iej już skrystalizowana mysi-

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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Miasto minaretów
Sarajewo, w Iipcu.

Mała stacyjka górska, na której 
przebudził nas nagły wstrząs żatrzymu- 
ięcego się pociągu, tonęła w zieleni 
skąpanej w różowych promieniach 
słońca. Bośniacy w fezach i szerokich 
tureckich szarawarach roznoszą owo­
ce, ser owczy, chleb. Zaledwie prze­
tarliśmy oczy, ruszamy dalej. Po go­
dzinnej jeźdsie wyłania się z za wyso­
kich gór, pokrytych gdzie niegdzie je­
szcze śniegiem, las minaretów. Jeste­
śmy w Sarajewie, stolicy Bośni.

Szeroka, dobrze wybrukowana ulica 
-owadzi do hotelu, w którym oprócz 

boya w fezie nic nie przypomina 
Wschodu. W towarzystwie sarajew- 
skich przyiaciół — naszych cicerone — 
kierujemy się do dzielnicy muzułmań­
skiej. t. zw. „czarszji“. Co za kontrast !
2 centrum miasta, z wielkiemi mod 
nemi sklepami i kawiarniami, — wpa­
damy nagle w głęboki Wschód. Turcja, 
której niema już w Turcji — Turcja 
wygnana przez Kemala Paszę, ukazuje 
się tu w całej oryginalności. Meczety 
z strzelistemi wieżyczkami minare­
tów, z których śpiewne nawoływania 
muezzinów wzywaja wiernych na mo­
dlitwę. Mężczyźni w fezach, kobiety, 
ukrywające twarz pod gęstą zasłoną — 
feredżą, okutane czarczafem — (jedno­
stajną tkaniną, czemś w rodzaju dużej 
chusty). Z pod czarczafu nierzadko wy­
glądają jedwabne pończoszki i pantofle 
na francuskim obcasie. Mijają nas ka­
płani w czarnych fezach, obwiązanych 
białą tkaniną, oraz stare szpaniolskie 
żydówki w oryginalnych kapeluszach 
w formie okręciku, pozostałość dzie­
jów żydowskich w Hiszpanji.

Wzdłuż wąskiej uliczki ciągnie się 
rząd niskich sklepów, bud i straganów 
z wyrobami Wschodu. Dywany, wzo­
rzyste chusty, najprymitywniejsze i 
najbardziej luksusowe obuwie turec­
kie, -drogocenne tkaniny, przetykane 
zlotem i srebrem, kosztowne fajki in­
krustowane srebrem, galanterja srebr­
na, podobna do weneckiej, oryginalne 
lampy tureckie, serwisy do kawy, 
wszystko wyrabiane ręcznie, przykuwa 
wzrok zachodniego turysty. Króluje 
tu piękny Mustafa Hasanowicz. znany 
kupiec, bożyszcze etranżerek, które 
przyciągnięte urokiem właściciela 
sklepu, wymieniają obficie zachodnie 
banknoty na pamiątki Wschodu, P. 
Hasanowicz pokazuje nam księgą pa­
miątkową; znajdujemy w niej podpisy 
polskich ministrów, senatorów, po­
słów, adwokatów, dziennikarzy, prze­
mysłowców ... Turyści polscy są w 
„czarszji“ mile widziani, zostawiają

bowiem sporo pieniędzy.
Skręcamy w uliczkę, przy której 

wznosi się najwspanialsza świątynia 
turecka, Begowa Dżamja, z piękną fon­
tanną na dziedzińcu. W fontannie tej 
wierni przed wejściem do meczetu mu­
szą myć twarz, ręce i nogi. Przed świą­
tynią zatrzymał się właśnie kondukt

Niekulturalny motocyklista
Proszeni jesteśmy o podanie do wia­

domości odnośnych władz, że od 3 ty- 
SOdni grasuje na Św. Łazarzu motocy­
klista, który, jeżdżąc bez tłumika, nie­
pokoi w godzinach wieczornych pra- 
Soących wypoczynku po całodziennej 
Pracy, mieszkańców ulic Matejki, Sie­
miradzkiego, Chełmońskiego, Wyspiań­
skiego i sąsiednich.

Maszyna motocyklisty posiada znak
92772. (kl)

jjOrlątko“ w złotej klatce 
Schoenbrunu

drdu bm. minęło 100 lat 0 
śmierci syna Napoleona I. i żony jeg 

arJi Ludwiki Habsburżanki. Wita 
,Przyjściu na świat 101 wy 

działowemi, dziecko, któr 
cJL?7, . ołebce otrzymało tytuł król 

eS°, miało w przyszłości oć 
i wbaCz^ po wislkim ojcu Francj 
sv nacl cał$ prawie Europą. Lc 
tniai n?k chęiały inaczej. Trzy lat 
ciec ”kró1 rzymski“, gdy o,
cii, .uscisr>ął go po raz ostatni w ż;
D0łpLp?s,2e(ił na wygnanie na Elbę, 
lenp At- ieniec angielski na Św. Hi 
teL, .etni syn Napoleona, oddi 
ciszv= t °Płek? dziadka, cesarza Frai 
li A, ? wychowywał się od tej chw 
waw .rnoenbrunie. Otrzymał wy chi 
li Zav?'v niemieckich, którzy usilow; 
Wad „lc w nim pamięć o ojcu i wyciu 
snern,° ha.Niemca. Roiła się nieszcz« 
nie a dziecku sława, marzył o tri 
hórzvCitka.ł Pięści, myśląc o tyranacl 
t&iężnn aliIi Jeg° wielkiego ojca, ci

ne narody całej Europy widzi;

pogrzebowy. Trumną niesie 10 Wier­
nych, których po drodze zmieniają in­
ni, ponieważ każdy przechodzący mu­
zułmanin ma obowiązek trumnę nieść 
przez kilka minut. Umarłych owija 
się w prześcieradło, zwane „czefin“ i 
grzebie bez trumny, odwracając twa­
rzą na wschód — do Mekki.

Wpadamy znowu w zgiełk tureckiej 
ulicy. Nawoływania przekupniów i 
ryk osłów, popędzanych przez rosłych

Wśród kwiatów i zieleni
Skąd się bierze ozdobna szata naszych parków i kwietników 

Smutne objawy zdziczenia
Dla dostarczenia parkom i ogro­

dom miejskim, oraz plantacjom dosta­
tecznej ilości kwiatów, krzewów i zie­
leni — posiada dyrekcja ogrodów 
miejskich specjalny 50-morgowy teren 
naprzeciw ul. Botanicznej, na którym 
znajduje się t. zw. miejska szkółka 
drzew ozdobnych, pod kierownictwem 
wybitnego fachowca p. Szulca. Tu ho­
duje się masowo róże, bzy, rozmaite 
byliny, krzewy ozdobne i t. d.

Na całym terenie znajdują się dłu­
gie rabaty, na których pełno różno­
barwnego kwiecia. Roi się tu od kolo­
rowych tulipanów, gladjoii. krwa­
wych i różowych begonij itd. Wspom­
niana szkółka drzew ozdobnych i 
kwiatów jest jakgdyby warsztatem 
przygotowawczym — gdzie się wszyst­
ko to powołuje do życia i hoduje. 
Stąd po pewnym czasje kwiaty idą.do 
zakładu ogrodniczego w Górczynie, 
gdzie dośtają się pod opiekę p. Gąsiór- 
ka. Tu po odpowiedniej umiejętnej

TEATR ŚWIETLNY „SŁOŃCE“
Dziś, w piątek, dnia 22 lipca r. b. Wielka Premiera

Najnowsze i najwspanialsze arcydzieło filmowe realizacji H. Berendta

GLORIA
potężny dramat z życia bohaterów przestworzy w szaleńczym wyczynie zdoby­

wających ocean
W rolach głównych!

BRYGIDA HEŁM
najpopularniejsza gwiazda srebrnego ekranu, ulubienica miljonów

ANDRE ROANNE — ANDRE LUQUET
Szaleństwo życia i miłości! Pęd ku sławie! Tęsknota za szczęściem! Urok ko­
biety i aureola sławy! Koncert gry aktorskiej! Przepych wystawy! Brawu­

rowe sceny! Napięcie! Emocja!
Sala specjalnie chłodzona!!! Ceny biletów najniższe: od 50 gr!
„SŁOŃCE“ DLA WSZYSTKICH!!! WSZYSCY DO „SŁOŃCA“!»

Z Teatru Letniego
Wczorajsza premiera

Nie poszczęściło mi się być na pierw­
szym programie nowego teatrzyku o- 
gródkowego. Na drugim, który nosi ty­
tuł „Wesele na Chwaliszewie“, stwier­
dziłem, że cały ten teatrzyk jest zna­
miennym przejawem kryzysowych cza­
sów. Niebogato tu i we wszystkiem do

ły w nim mściciela i zbawcę. Wszyst­
kie te marzenia przekreśliła śmierć, 
która zabrała pełnego nadziei i szla­
chetnego, lecz nieszczęsnego młodzień­
ca w r. 1832. Zajmujący o synu Na­
poleona I. feljeton w ostatnim (30) nu­
merze „Ilustracji Polskiej“ zdobią 
piękne reprodukcje mało znanych 
sztychów ze zbiorów p. Marjana Habe­
ra z Kołdrąbia w Wielkopolsce. Z in­
nych artykułów i f eljetonów w tym 
samym numerze warto zwrócić uwagę 
na korespondencję z Jerozolimy o do­
mu polskim w tem mieście Zbawicie­
la, jak niemniej na rewelacyjny felj<>- 
ton dr. A. Wojtkowskiego p. t. „Polski 
poprzednik Pasteura i Kocha“. Fra­
pujący jest również i feljeton przyrod­
niczy p. t. „Groźne zawłoki z za mo­
rza“, oraz artykuł o „Polskiej ekspe­
dycji podbiegunowej.“

Uzupełnieniem pięknego i obfitego 
w treść numeru są artykuły pomniej­
sze, aktualności ze świata, wreszcie 
zwykłe działy stałe, jak odcinek po­
wieści, nowela, bajka dla dzieci, mo­
dy, humor, kącik Czytelników, rozryw­
ki umysłowe itCL

chłopów w szerokich spodniach i cu­
dacznych nakryciach głowy, miesza 
się z uderzeniami młotków rzemieśl­
ników, którzy siedząc z podwiniętemi 
nogami wewnątrz otwartych prymi­
tywnych sklepów, wykuwają mosiężne 
naczynia i ozdoby. Opuszczamy „czar- 
szję“ i przez obszerny plac, pełen stra­
ganów z warzywami i owocami, wydo- 
stajemy się na bulwar, ciągnący się 
wzdłuż rzeczki Milecka. Zwiedzamy 
kolejno ratusz utrzymany w barwnym 
wschodnim stylu, kilka meczetów i sy­
nagogę. A. W.

Piorun zabił dziecko
Podczas burzy piorun uderzył w 

dom p. Józefa Spychały w Miąskowie 
w powiecie średzkim i zabił 6-letnią 
córkę właściciela, Reginę Spychałów- 
nę*

Był to tak zw. zimny grom, który 
nie spowodował pożaru, (kl.)

Samobójstwo
W Środzie popełnił samobójstwo 

wystrzałem z rewolweru Jan Jakóbiak. 
Samobójca pozbawił się życia w obec­
ności członków swej rodziny.

Przyczyna rozpaczliwego kroku nie 
została narazie stwierdzona, (kl.)

dalszej hodowli idą zimową porą do 
palmiami, gdzie budzą zachwyt pu­
bliczności. Ozdobne krzewy i drzewka 
idą ze szkółki wprost do różnych płan- 
tacyj miejskich i na ulice.

Wiele z tych pięknych krzewów i 
drzewek wysadzanych na ulicach 
względnie w parkach pada ofiarą roz­
wydrzonej łohuzerji. Obecnie przypu 
szczono znów wandalski atak na nasze 
piękne polskie lipy. Gdzie tylko na­
darza się okazja, tam wyrostki wdra­
pują się na lipy i zrywając kwiat, po­
siadający właściwości lecznicze, ni­
szczą gałęzie a często nawet całe ko­
nary Wielu drwi sobie poprostu z 
wszelkich przepisów, uwag i niejedno­
krotnie wrogo odnosi się do pilnują­
cych te drzewa Chcąc zaradzić złu, 
miarodajne czynniki oddają pod opie­
kę publiczności wszystkie drzewa i 
kwietniki z prośbą, aby tego rodzaju 
nadużycia surowo piętnowała i o ile 
możności zawiadamiała władzę, (z)

maksimum posunięta oszczędność. De- 
koracyj — na lekarstwo (tylko w ske­
czu o Kasie Chorych). Ale nietylko to. 
Cały program dałby się ująć w określe­
niu — śmiech przez łzy. „Wesele“ jest 
rew ją, czyli układanką z kilku wystę­
pów baletowych, dwu skeczów kryzyso­
wych i jednej śpiewaczki. W tern 
wszystkiem znać wysiłek, żeby zrobić 
coś z niczego. Ale z wyciśniętej cytry­
ny — jak powiada konferensjer, p. Go­
zdawa (jeden z nowszych dowcipów) — 
tylko urzędnik podatkowy potrafi coś 
wycisnąć. I tak wszystkie dowcipy krę­
cą się koło ciężkich czasów i ogólnych 
bolączek. Płakać się chce, bo to nietyłe 
już śmieszne, co bolesne. Skłamałbym 
jednak mówiąc, że się nie uśmiałem, ale 
z tych części programu, które nie oma­
wiały kryzysu.

Spodziewać się należy, że teatrzyk 
znajdzie swą publiczność, łaknącą nie­
wybrednego śmiechu, muzyki, tańca i 
śpiewu. Już na wczorajszej prem jerze 
dużo było oklasków, wybuchów śmie­
chu, a nawet owacja kwiatowa, (tk)

Zatrucie weronalem
Wczoraj wieczorem ż powodu cięż­

kiego zatrucia weronalem pogotowie 
ratunkowe przewiozło do szpitala 
miejskiego 50-letniego bezrobotnego 
Adolfa Roya (ul. Siemiradzkiego 2). 
Roy chorował od dłuższego czasu na 
silny rozstrój nerwowy a wczoraj wie­
czorem zażył około 20 tabletek wero- 
nalu, wskutek czego zasłabł bardzo 
ciężko.

Stan chorego jest poważny» (kl.)

Utonął przy łowieniu ryb
Podczas łowienia ryb na wędkę 

wpadl do Warty i utonął 58-letni Jo­
zef Trawiński z Poznania (ul. Poznań­
ska 50).

Zwłoki śp. Trawińskiego wyłowio­
no i w dniu wczorajszym odbył się po­
grzeb tragicznie zmarłego wędkarza.

Zgon na udar serca
Wczoraj późnym wieczorem przy­

wołano pogotowie ratunkowe na ul. 
Szamarzewskiego 45, gdzie zasłabła 
bardzo ciężko 73-letnia Franciszka 
Dusza,

Przywołany lekarz stwierdził zgon 
wskutek udaru serca, (kl.)

Majątek i długi m. Poznania
Ogólny majątek m. Poznania, nie­

ruchomy i ruchomy, włącznie z Komu­
nalną Kasą Oszczędności oraz funda­
cjami wynosił w dniu 31 marca 1931 r. 
294 551602,70 zł a w dniu 31 marca 
1930 r. — 284 369 260,37 zł. Przyrost 
majątku we wspomnianym roku okre­
śla się sumą 10182 342,33 zł. Przyrost 
majatku spowodowały poczynione w 
1930-31 r. inwestycje a przedewszyst- 
kiem budowa nowej elektrowni i po­
większenie lokat w Komunalnej Kasie 
Oszczędności.

Długi m. Poznania w dniu 30 mar­
ca 1930 r. wynosiły 65 447 598,27 zł, w 
tem długi długoterminowe przedwo­
jenne 4 723 459,37 zł, powojenne zł 
44 015 563,23 i powojenne krótkotermi­
nowe J6 708 598,27 zł.

W r. 1930-31 zaciągnięto 4 454306,97 
zł nowych długów. Po spłatach w d. 
31 marca 1931 r. ogólna suma długów 
wynosiła 67 466 094.38 zł. czyli wzrosła 
o 2018 496,11 zł. (kl.)

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— • Brukowanie ulicy Bukowskiej. —>
Magistrat przystępuje obecnie do wybru­
kowania części ul. Bukowskiej na odcin­
ku od al Przybyszewskiego aż do grani­
cy miasta. Dotychczas na tym odcinku 
brukowany był tylko środek jezdni, a po 
obu stronach były t. zw. latówki ze żwi­
ru Obecnie zamierza się pozostawić la­
tówki z jednej strony, gdzie zaś jest już 
wykończony kanał kanalizacji miejskiej, 
projektuje się zabrukowanie całej szero­
kości jezdni, (kl.)

KALENDARZYK
Piątek, 22 lipca 1932.

Słońce: wschód 3,56 — zachód 20,00 =s 
długość dnia 16 godzin 4 mm.

Księżyc: wschód 21,45 — zachód 9,17 w 
przed ostatnią kwadrą.

Kai. rzk.: Mar ja Magdalena — jutro Apo­
linary B. i M.

Kai. slow.: Bolesław — jutro Zelisław.

Zebrania
Dziś o 19 Tow. Ogrodu Działkowego im. 

Św. Jana, w Domu Kat. na Śródce.
o 19,30 Jacht-Klub Poznański, u p. 

Krzywdy, ul. Małeckiego 13 m. 20;
o 20 K. S. „Czarni“ — walne zebranie 

u p. Frąckowiaka.
Jutro o 17 Tow. „Bratnia Pomoc" Pracow­

ników Miejskich Zakładów Ś. i W. —4 
koncert w ogrodzie-parku na Sołaczu. 

o 20 Kółko Wycieczkowo-Muzyczne im. 
Mozarta — lekcja w restauracji ulica
Masztalarska 7.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Seweryny z Wiśniewskich Krze- 

szkiewiczowej o godz. 17 z kaplicy 
Św. Józefa.

Licytacje
Dziś o 11 ul. Towarowa 20 (f. C, Hartwig) 

— różne meble, sprzęty pokojowe, ku­
chenne, gospodarcze.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś —• „Płomienna noc“. 
Teatr Nowy: Dsiś „Małżeński urlop“.
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Strona ?

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś ciesząca się niesłabnącem powo­
dzeniem komedja węgierska „Płomien­
na noc“ M. Lengyela. Gościnne wystę­
py znakomitego artysty scen warszaw­
skich, Roberta Boelkego są nadal praw­
dziwą atrakcją sezonu letniego Teatru 
Polskiego.

Teatr Polski z całą starannością 
przygotowuje doskonałą sztukę w 3 ak­
tach „Katarzyna 11“, w której Robert 
Boelke posiada naprawdę popisową ro­
lę. Premjerę wyznaczono na wtorek, 
dnia 26 lipca. Zainteresowanie premje- 
rą wielkie.

Z Teatru Nowego
„Małżeński.. urlop“ — farsa, spe­

cjalnie aktualna w sezonie letnim — 
codziennie bawi publiczność swym lek­
kim humorem i bezpretensjonalną, we­
sołością.

Już dawno żadna z fars nie cieszy­
ła się takiem powodzeniem, jak ta, po­
godna, aktualna i pełna komizmu. — 
Niemilknące oklaski przy otwartej 
kurtynie — to najlepszy problem uzna­
nia i nastroju publiczności, przybywa­
jącej tłumnie pomimo upałów.

Farsa ta, pomimo ogromnego po­
wodzenia, schodzi z repertuaru już w 
najbliższych dniach.

„Szczur hotelowy“ — oto tytuł naj­
nowszej premjery, która odbędzie się 
za dni kilka. Główną, niezmiernie in­
teresującą rolę kobiecą kreuje p. H. 
Cieszkowska. \

Grad na Bukowinie
C z e r n i o w c e, 21. 7. (PAT.) — 

Wczoraj przeszła nad Czernidwcami 
gwałtowna burza gradowa. Kawałki 
lodu ważyły do 6 gr. W jednej chwili 
ulice miasta zostały pokryte warstwą 
lodu. W kilkunastu wsiach zostały zu­
pełnie zniszczone zasiewy kukurydzy, 
również poważnie ucierpiały sady. 
Grad wybił w mieście kilkanaście ty­
sięcy szyb.

DŹWIĘKOWE KINO „METROPOLIS“
Od piątko, dnia 22-go lipca 1932 roku

Rewelacyjny film bieżącego sezonu! „Super-szlagi er“ słynnej amerykańskiej 
wytwórni „Paramount“!!

RAJ UKRADZIONY
W rolach głównych: niezapomniana bohaterka filmu „Upadły Anioł“ Nancy 
Carroll, oraz pełen młodzieńczego uroku jej partner-amant Phillips Holmes, 
p 510 Reżyser: George Abbot
Przypadek w życiu człowieka! Jego doniosła rola i znaczenie!! Rólu i udręki 
utopić w szale zabaw — nie można! Wyzwalająca miłość i nowe życie rodzą 

się tylko w cierpieniu!!! „Per aspera — ad astra!!!“
Film niniejszy poprzedza: przepiękny poemat dźwiękowy p. t. „Pieśń gondolie­
ra“ z udziałem znakomitego włoskiego śpiewaka Nino Martiniego oraz prze­
piękny Tygodnik „Paramountu“ — m. in. start polskiego lotnika Hausnera.

Komornik fantu je 
całe miasto

Warszawa, 21. 7. (Teł. wł.) Jak 
donoszą z Piotrkowa, miasteczka Sule­
jów i Bełchatów w pow. piotrkowskim

Notowania dewiz z dnia 21 lipca 1932
(Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej)
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w zlocie

Notowania
za

w War­
szawie Gdańsku Berlinie Londynie Nowym

Jorku
Paryżu Pradze Zurychu W iedniu

Poznań . . , 71/2 es 100 zł 57,44 47,10 31,62 376,25 57,60 79,33
Warszawa . , • 71/2 ł-; 100 zł — — 47,10 — — — — — —
Gdańsk , , , » 4 173,52 100 Gd gid — — 81,97 — — — 663,50 — —
Berlin . . i * 5 212,34 100 R. M. 211,95 — — 15,02 23,72 605.50 803,— 121,75 168,50
Belgja . » i s 31/2 123.94 100 belg. 123,80 71,16 58,29 25,69 13,86 353,75 — 71,20 98,30
Bukareszt , > 7 172,— 100 1. — — 2,518 600,— — 15,15 20,02 3,06 —
Budapeszt . . 5 155,90 100 pengo — — — 28,50 — — — — 124,29
Holandju. . . 21/2 358.31 100 gid hol. 359,60 206,75 169,73 8,84 40,26 1028,— — — 285,60
Kopenhaga 5 238,88 100 k d. 170,- — 80,82 18,58 19,22 — — 98,80 134,50
Londyn . . 2 43,38 1 funt szterl 31,78-77 18,30 15- — 3,55 90,96 120,70 18,33 25,35
Nowy York . 21/2 8.91.41 1 dolar 8,92« 512,99 4,209 356,12 — 25,525 33,78 513,75 709,20
Paryż . . , 21/2 172,— 100 fr. franc. 34,98 20,09 16,485 90,90 3,91 — 132,40 20,125 27,82
Praga . . » 5 18062 100 k. cz. 26,41 15,19 12,465 120,50 — 75,50 — 15,19 20,98
Rzym ... » 5 172.— 100 1. — — 21,46 — 5,10 130,20 172,60 26,18 37,-
Szwajca/ja • 2 172,— 100 fr szwajc. 173,85 99,95 81,89 18,295 19,16 497,— 658,— — 138,20
Sztokholm , • 4 238.88 100 k. szw. 164,— — 76,92 19,48 18,29 — — 94,20 128,-
Wiedeń . , s 7 125.43 100 szyling. — — 51,95 31,25 — — 474,75 — —

przechodzą ciężką opresję gospodar­
czą, która grozi zupełną ruiną finan­
sową.

Administratorem majątku należą­
cego do Sulejowa jest komornik, który 
dokonał już zajęcia wszelkich rucho­
mości, należących do miasta.

Rady gminne w obydwóch mia­
steczkach są nieczynne od dłuższego 
czasu.

KRONIKA FILMOWA
Kino „Rosy“ wyświetla film pod tvt 

„Komedja miłości“. W zabawnej tej hi 
storyjce cała intryga polega na tern 
pewien młody człowiek podarował swei 
narzeczonej podwiązkę z własną fotoera 
fją. A ponieważ teraz ma zamiar ożeni,' 
się z inną, posażną panną, chce odebrać 
od tamtej kompromitujący prezent, pk 
wna narzeczona również ma szczerą chęć 
zwrócenia owej podwiązki, ale prosta ta 
z pozoru manipulacja napotyka na tvl« 
zabawnych przeszkód, że opowiedzenia 
ich zajmuje blisko dwie godziny. ■ 
komedji nie należy do wybrednie;«,-ct,' 
ale kto się chce uśmiać, znajdzie po temu 
okazję, (ver.)

NIECH NIKOGO NIE ZABRAK _ 
W KARNYCH SZEREGACH O W pj

Za ogłoszenia i reklamy odpo- 
wiada administracja w osobie Antomes;,, 
Leśniewicza w Poznaniu

Przekonaj się, że piwa
1 SPRZEDAŻE Pszczoły — Roje

w cenie 10—15 zł wysyła Patoka“ 
Kuipczyce 6 poczta Denysów, 

zdw 79 586

Dwuosobowy
utrzymaniem a 85 zł Szkolna 9, 
mieszkanie 10. zdw 80 526

^^27 SZUKA PRACY

Ubraniowe materiały Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce22 ROZMAITEGnieźnieńskie jasne pełne

o smaku Pilsnera
Kulmbnchskie ciemno dubeltowe 

Klasztorne leczniczo słodowe
jedynie polecone przez pp. lekarzy 

są najlepsze nw 4351/2

i Erc wsi KołeiHtb Gniezno.

pierwszorzędne
fabrykaty

wyprzedaj« od 15 zł metr. Kom­
plet dodatków ubraniowych od z! 
20. - W Frąckowiak Po-znań, 
27 Grudnia 20. zd/p 76 354

S*6™kS[ENwT‘"’® obliczamy po je>dnei trzeciej cenie 
drobnych

Akuszerka
Klein wacht ero w a Poznań, cen­
trum ulica Romana Szymańskie­
go 2. pierysze piętro. lewo. drugi 
dom od placu świętokrzyskiego, 

zd-w 52 305/6

Willa pańska
8 pokoi komfortowa, centralne 
ogrzewanie, budynek gospodarczy 
garaż ogród, miasto powiatowe, 
ładna ułii-ca sprzedam. Zaliczka 
10 tys. zł lub zamiana na inny 
objakt Poznań lub Kościan. Bez 
pośredników. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdip 80 731

Absolwentka
sem-inarj-um nauczycielskiego po­
szukuje odpowiedniej posady biu; 
rowej. najchętniej nauczycielki 
•domowej. Zgłoszenia’ Kurjer Po­
znański zdw 80 456Tanio! Tanio!

jest dziś hasłem dnia
Jeżeli chcesz naprawdę tanio ku­
pić na letnie ubranie męskie lub 
na kostium damski. Również 
przewiewne „Fresko“ dio tychże 
celów to spiesz do firmy Karol 
Jankowski i Syn. fabryka sukna 
B:elsko oddział w Poznaniu, Plac 
Wolności 2. I. ptr. zci-p 80 248

Malarz
wykonuje wszelkie prace malar­
skie. ceny najniższe dogodne wa­
runki spłaty. Władysław Ma­
kowski ul. Poznańska 28/30. 

zdw 80 624

Poszukuję
nosaidy do bezdzietnych państwa 
lub samotnej. Oferty Kurjar 
Pozmański zdw 80 494Administrację

domów przyjmie długoletni, do­
świadczony samorządowiec, obec­
nie emeryt. Adres Kurjer Pozn. 

zdw 79 847 26 ROZRYWKA Służąca
sizulka posady zairaiz lub pótog 
także do samotnej osoby. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 80 022Józef Maciejewski dentysta Tanie

słoje gwarantowane
litrowe do wiazanis 30 gr. do za­
prawiania litrowy 95 gr. gumka 
10 gr. sprężynka 5 gr. Staszew­
ski. Wyspiańskie?- 15

zdw 78 435

POKOJE UMEBL.^^ Dźwiękowe Kino ,(Odeon“
Od dziś „Księżniczka Dunaju“.

Sierota
uczciwa wiek średni, szuka po­
sady diobrem gotowaniem .do pratf 
domowych. Oferty Kurjer Po 
znaAskj zdw 80 519

tylko Słowackiego 4/6, tel. 61-94
przyjmuje od 1C—1 i 4—6. zw 15 232

Ceny odpowiednio do obecnych warunków jaknajniższe.

Pokój
w pobliżu Parku Wilsona pani 
lub panu zaraz tanio wynajmę. 
Spokojna 29. m. 5 zdw 80 259

Nils Asther, Józef Schildkraut, 
Leatrice Joy. Ceny miejsc: 
II 0,30, I i rezerwowe Ó,50, 
loże 0.70 gr. p 515

P„ _ _ J l . na sierpień 1838 r. aa oba wydani a razem włącznie tygodniowego do- iZeGpiaia datku iłustr Ilustracja Poznańska“ i Nowiny Sportowe" w Po-
.......................... . "■ znaniu w eksped. z! 4 00 w agencjach w mieście zl 4.50 z odnoszeń em
do domu w Poznaniu zl 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zi 4 94 
kwartalnie zl 14.82 pod opaska miesięcznie w Polsce zł 9.00 w innych krajach zl 11.00. 
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa przeszkód w zakładzie strajków i t p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania 
eie medostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogł na stronie 6-lamowej 25 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
OS Zo Ola redakcyjnego 60 gr na stronie ezwartej 100 gr na strome drugiej

120 gr przed wiadomościami potocznemi 200 gr od l-łamo-wego mtlan.
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30 w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: a-o 
wydania wieczornego drobne“ do godz 11 w soboty i dni przedświąteczne tylko do godz .10: 
większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr kazae 
dalsze słowo 15 gr Za różnice miedzy zestawem a wysokośoia ogłoszenia, powstałe wskutek 
matrycowania wydawnictwo nie odpowiada

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524. 3525. 4072. w niedziele, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072, filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trude 
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo­
sobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Dru­
gi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny ina zamówieni e gazety Kwit dwumiesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpinany zamawia: Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania

t .
Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul.
Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzńen 
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

„Jlustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

/

Poznań
miesiąc

sierpień
1932 r.

4,00 0,94 4,94

Kurjer Poznański
(Wychodizi dwa razy dzien­
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

.„Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

..............Zl----------

I
Poznań

miesiące:

sierpień, wrzesień
1932 r.

8,00 1,88 9,88

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

, dnia .........—........—

i Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
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